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W IADOMOŚCI KR A J O W B.

W  Nay wyższym Imiennym J e g o  C e s a r sktteSr 
Mości Ukazie, wydanym do Rządzącego Senatu, 
dnia 29 czerwca roku terażnieyszego, z własno- 
ręcznym podpisem C e s a r z a  J e g o m o ś c i wyrażono:

,, DoWódzcy oddzielnego korpusu Litewskie­
go i Główno dowodzącemu Woyskiem Polskiem, 
J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z ó W i 
K o n s t a n t e m u  P a w ło w ic z o w i  , nadają się vvszy- 
stkie prawa, władza i przywileje, właściwe Głó­
wnodowodzącym podług Ustawy działającego woy- 
ska.“

Rządzący Senat Rozkazali: o tem Naywyż- 
szem J e g o  C e s a r s k ie y  M o ś c i rozkazie, Dowódzcę 
oddzielnego korpusu Litewskiego i Głównodowo­
dzącego Woyskiem Polskiem J e g o  C e s a r s k ą  W  y ­
s o k o ś ć  C e s a r z e w ic z a  i  W i e l k i e g o  X ią ż ę c ia  K o n ­
s t a n t e g o  P a w ło w ic z a  uwiadomić od Rządzącego 
-Senatu przez Ukaz; również przez Ukazy 3ać wie­
dzieć wszystkim PP. Ministrom, Wojehnym Gu­
bernatorom mającym zwierzchność nad spra­
wami cywilne mi. Jenerał Gubernatorom, Guber­
natorom Cywilnym i Naczelnikom miast, Rządom 
Gubernialnym i W ładzom , Izbom Skarbowym i 
Urzędowym mieyscom ; a do Nayświętszegó Ptzą- 
dzącego Synodu i do wszystkich Departamentów 
Senatu przesłać uwiadomienia. Dnia 3 lipca 1822 
roku.

УѴ  Imiennym J e g o  C e s a r s k ie y  M o ś c i  N a y -  

w y z s z y m  Ukazie, wydanym do Rządzącego Sena­
tu dnia 29 czerwca roku terażnieyszego, z podpi­
sem własnoręcznym C e s a r z a  J e g o m o ś c i , wyra­
żono:

„ Główno dowodzącemu korpusem Litewskim  
J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z o w i  
K o n s t a n t e m u  P a w ło w ic z o w i  Nay miłości wiey po* 
ruczam nad Gubeł nijami: Wileńską, Grodzieńska, 
Mińską, Wołyńska, Podolską i Obwodem Bialoi. 
stookim władz,ę Głównodowodzącego Woyskiem 
działająoem, na osnowie jego ustawy dnia 27 sty- 
czhia 18< 2 roku wydaney, do poźnieyszego Nasze­
go Ukazu. Rządzący Senat nie zaniecha około 
przy wiedzenia tego do skutku uczynić należytego 
rozporządzeni a.Cl

Rządzący Senat Rozkazali: Dla należytego i 
nieodmiennego podług tego N a y w y z s z e g o  J e g o  
C e s a r s k ie y  Mości rozkazu wykonania, do PP. Za­
rządzających (.. vwilneini sprawami w  gubernijach. 
W ileńskiej i Grodzieńskiej Jenerała piechoty* 
R zym skiego^ A o rs a k o w a , Podolskiej Jenerał-Poru­
cznika R achm etew a . do Gubernatorów Cywilnych, 
do Rządów gubernia! nych i Izb Skarbowych Gu- 
berniy: W ileńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, W o ­
łyńskiej. Podolskiej i Obwodu Białostockiego po­
słać Ukazy,również przez Ukazy dać wiedzieć w s z y -  
stkim Panom Ministrom, Wojennym Jenerał Gu­
bernatorom . Wojennym Gubernatorom zarządza­
jącym oywilneini sprawami, Jenerał Guberhato- 
róm, Gubernatorom Cywilnym, Rządom Guberni- 
ajnym , Izbom Skarbowym i wszystkim mieyscom 
Urzędowym, uwiadamiając takim ze od Rządzące­
go Senatu Ukazem i J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  C e -

Ą A R  Z  Е  W 1 C  Z  A  W  1 E L K 1 E G O  X l Ą Z I £ O A  K O N S T A N T Y N A

P a w ł o w ic z a ; a do Na v świętszego Rządzącego Sy­
nodu/i do wszystkich Departamentów- Rządzącego 
Sezyitu przesiać uwiadomienia* Dnia 3 lipca *$22 r,

Podług Ruskiego In w a lid a  z dnia igó  lipca*. 
Racica ekaterynosławskiey Izby Sądu krym inalne­
go, radca kołlegialny Z o io łn ic k i , nay miłości w iey 
buanowany prezydentefoi teyże izby.

Prezydent tambowskiey izby sądu kryminał-» 
nego, radca kołlegialny A rn o ld i, na własną proś­
bę, JS ay miłości wiey uwolniony od obowiązków'te* 
raźniejszych z przyłączeniem do wiedzy m iniate. 
ryum  skarbu.

Wołogodzki w ice gubernator radca ko lleg i- 
amy, . ra h o m , na własną prośbę, Nay miłości w iey 
uwolniony od tych  obo wiązko w, dla naznaczenia 
cio innych; a fta jego mieysce wice gubernatorem 
wologodzkim rozkazano bydź, znajdującemu się pod 
wiedzą ministeryum skarbu, półkownikow i M a n «. 
d riko w if z przemianą rangi woyskowey na cyw il*  
ną radcy kollegiałnego.

Rossyyskie Towarzystwo B ib lijn e , d. 261. m .j 
odprawiło roczne sw e  posiedzenie, w  pałacu tau- 
ryck im . JO. Xiażę Prezydent Towarzystwa, M i­
n ister Spraw duchownych i  narodowego oświece­
nia, Xiążę A . JV. G o licyn , zagaił posiedzenie mo­
wą, po którey Sekretarz Towarzystwa, Rzeczywi­
sty radca stanu Ropow , cayta ł arcyciekawą spra­
wę z działań wszystkich jego kom itetów; takoK 
pismo z  Londynu, o odprawioriem tam pośiedze- 
ллт1- 1d,° ł0C5,:nem B ib lijnego Towarzystwa B ry ta n ii 
W ie lk ie j i  Zagranicznego. Nader liczne zgroma­
dzenie słuchało tego czytania z natężoną uwagą i  
z sercami przepełnione m i wdzięcznością, za lak  
widoczne postępy w  rozszerzeniu Słowa Bożego po 
wszystkich stronach świata. Na początku i  na 
końcu posiedzenia, rozdawane by ły  stosowne do 
obchodu duchowne śpiewy,które przewybornie by­
ły  śpiewane przez chór śpiewaków dworu. Posie­
dzenie zakończone zostało zbiorem dobrowolnych 
o fia r, na rzecz błogiego dzieła Towarzystwa B i­
blijnego.

Pow rót gw ardyi cesarskich wykonywa się,' 
podług wydanych przepisów. Dnia 3o czerwca 
w idzieliśm y przybywający tu  i  przeciągający półk 
kawalergardow.

Panna Szym anow ska , k tórey znakomity talent, 
bez w ątpienia znajomy wszystkim  miłośnikom mu- 
*yk i, przed k ilką  dniami opuściła tu te jszą  stolice, 
maiąo się udać do W arszawy. Pochlebne przy- 
jęcie, jakie miała szczęście znaleźć u Nayjaśniey- 
szego Dworu, i  po dwakroć śpiewać w  obecności Ich  
Cesarskich Mości; przyjemne odgłosy znakomitych 
w irtuozów  H u m s la  i  F i ld a , z pierwszym z tych  
grała ona razem w  St. P e te rs b u rg u , a z drtr>inr' 
w  M o s k w ie ;  nader liczne zgromadzenie zna­
kom itsze j publiczności obu stolic na jey kon­
cert a z g o d n a  pochwała , ,jaką zaszczycili ja 
wszyscy znawoy i  miłośnicy: same nakoniec oko­
liczności, które powodowały Pannę Szym anow ską  
zostać artystką, i  poświęcić dobru swojey fh m ilif 
swoy talent, doskonalony przez nia dla własnego 
zadowolenia; wszystko to  1 nas pobudza , złoźyd 
w  tych  k ilku  wyrazach, godną dań wdzięczności 
1 PowąKenia. Serdecznie pragniemy, ażeby znako­
m ity  )ey talent i  chwalebne jego użycie, nagro*' 
azone zostało również pomyślnym skutkiem i  ѵѵ* in ­
nych stolicach Europy, które  ona zwiedzać przed*



K r ó l e s t w o  P o l 6r i *b .

W a rs z a w a , d n ia  i 5 lipca.
Ile  lifż jest wiadomo, onegdayszy grad zna­

czne poczynił szkody. W  W a rs z a w ie  już obliczo­
no, iż do 2000 złotych jest stra ty przez wybicie
okien, a osobliwie na inspektach w  ogrodach. W  o- 
ko lic y  T a rc z y n a  w powiecie błońskim okropna bu­
rza  i  grad niezmierne szkody zrządziły. Budyn­
k i  powywracane, okna prawie W każdej wsi w y ­
bite gradem. Chłopa jednego grad z a b ił, a nay- 
szcze^ulniey we wsiach X ię io w o li i  X a w e ro w ie , pas- 
sesora Antoniego Czachowskiego, dotknęło to nie- 
ezczęście: gdyż ani siać, a n i  życia utrzymać fam i­
l i i  i  gm iny nie zdoła. Burza ta o m il 4 od W a rs z a w y  
m  okręgu'kilku wsi i  częścią miasta T a rc z y n a  zboże 
uszkodziła. W  Grochówie w icher w yw ró c ił holen- 
d e r n i ą ,  przyczćm k ilka  sztuk bydła zabitych zostało.

Doszła tu  (w  W a rs za w ie ) wiadomość, iz W . 
JX . Jacy  n a , sekretarz uniwersytetu warszawskiego, 
iadac do wód zagranicznych dla poratowania zdro­
wia" w' drodze zakończył życie z powszechnym 
żalem wszystkich go znających. .

Również w  drodze do takichze wod zyc prze­
s ta ł J W . R a ty ń s k i, prezes trybunału cywilnego 
województwa lubelskiego. ,

D. 16. Groby pod kościołem zwanym daw- 
n iey ś. B enona  na nowem mieście, przed k ilką  
tygodniam i dla przewietrzenia zostały otwarte. 
Osobliwsza iucłiosć teąo mieyśca i  dobra budowa, 
Zachowały w  całości ciała rozmaitych osob, od da­
w nych  czasoW tan i złożonych, Żadna tam prawie 
nie znayduje się zgnilizna, ciała są ty lko  zeschłe, 
a ubiory po wieksżey części nieuszkodzone W  trum ­
nie, na k tó rey  jest napis, F ryderyk W in k le r  roku 
3.684, widać zw łok i nieboszeżyka , którego # rysy 
tw a rzy  należycie rozpoznać można , chociaż nie­
boszczyk już la t i 3o jak żyć przestał, a kitąyka 
karmazynowa, będąca podszewką jego su kn i, tak 
jest świeżą, jakby dziś kupioną była. W  inney 
trum n ie  spoczywają zw łok i jakieys m atki z małem 
dzieckiem, zm a rłe j przed 7З la ty . Cała postać 
jest tak  całkowicie zachowaną, jakby przed k ilką  
dniam i żyć przestała. Kościoł ten by ł stawiony 
za panowania W ładysława IV , przez rzemieślników 
re lig ii ka to lick ie j, sprowadzonych z Niemiec do 
budowania różnych domów we wzrastającej wów­
czas W a rs zd w ie , k tó rzy  po całodżienney pracy, w  
nocy przy pochodniach budowali ten kościoł beż 
iadney za ś\V% pracę nagrody, a m atetyały dostar­
czane b y ły  z dobrowolnych pobożnych składek.

O sobotriiey burzy smutne ż okolic jeszeźe 
dochodzą wiadomości. W  GroycU  i  wśiach przy­
ległych w iele stódoł drewnianych, a nawet m uro­
w anych domów wywróconych zostało, a mało k tó ­
r y  dom pozostał, aby nie m iał uszkodzonego dachu. 
O rad niewszedzie padały lecz gdzie upadł,' powybi­
ja ł do szczętu zboże. XV mieście T a rc zy n ie  w ia tr 
zerw ał krzyż z kościoła i  u tk w ił go głęboko w
ziemię. , ;

W  P ó ław ach  p rzy instytucie , przeznaczonym 
do kształcenia nauczycieli szkół w ie js k ic h , jest 
także szkoła m uzyki kościelnej. Słysząc mszą śpie­
waną przez uczniów tey szkoły, dziw ić się potrze­
ba, w  jak k ró tk im  czasie dzieci wieśniaków pol­
skich, usposobionemi zostały do wykonania z ła t­
wością i  przyjemnością nawet trudnych śpiewów. 
G dyby terl chór b y ł przeniesiony do stolicy , nie 
wierzonoby, że to są wieyscy śpiewacy, zadziwi­
lib y  zna wców będących w  W a rs za w ie . Szkoła ta 
obiecuje wiele korzyści, upowszechni smak w  mu- 
Byce i  usposobi dobrych organistów.

Postanowieniem X ięcia Namiestnika kró lew­
skiego, z powodu dotąd małćy liczby rozkupionych 
b ile tów  na posessyą JP. W oy. Bogusławskie­
go, ciągnienie lo te ry i na tęż posessyą do 3 w rze­
śnia r. b. odłozońem zostało. Losow dostać można 
u  wszystkich kollektorow.

Dozor pensy i  i  szkół p łc i żeńskiej w  W a r­
szawie, ponowił urządzenie, iż  do tychże pensyy 
i  szkół żadna ochm istrzyni i  żaden nauczyciel p r z y j­
m owany bydź riiemoże, bez zaświadczeń i  zezwole­
n ia  tegoż dozoru, .

W  Niemczech wynalezionem zostało nowego 
Okładu radio, y ,  pomocą którego można przez jeden

dzień ty le  Wydobydź ka rto fli, ile  Go kopaczy Ż i- 
ledwo ręczne mi motykam i zrobić to zdołają. XV y« 
nalazca ten jest patentowy. P. W e rn ik  professor 
nauk agronomięźnycli \v| instytucie marymońckim, 
uwiadomi każdego zgłaszającego się do niego * pod 
jakie m i warunkami takie radło nabyłem bydź może.

A U  S T  R  Y  A .
W ie d e ń  d n ia  8 lip ca . Jezuici (pisze ga­

zeta berlińska), k tórzy przed mejakirfi czasem 
chcieli kupić zniesiony klasztor w  R a a b , w  
Węgrzech, nie p o tra fili pskuleczziić tego naby­
cia. Redem toryśći, in ii i zakonnicy, p ro s ili, aby 
mogli mieć naczelnego swego zwierzchnika, czyS 
l i , jak słychać , jenerała.

P  R  U  S S Y .
(z G az. W a rs z .) B e r lin  d n ia  i  5 lip ca . W  tych  

dniach przejeżdżał tędy ѵісё-hrabia de B r e ż ś , u- 
rzędnik poselstwa franćiizkiego przy dworze ros- 
syyskim ; wysłany gońcem z P etersburga  do P a ­
ry ż a . /

D. 4 b. m. spalono tu  znowu publicznie obli- 
gow skarbowych za 892,499 talarów 2З sr. gr. i 8 
fenigoW. Umorzone dotąd d ługi krajowe wynoszą 
ogólnie 137 m il. 066,079 talarów 10 sr. gr.

W  ł. o c łt  y .
(z  G az. W a rs z .) Ó d  g ra n ic  włoskich d n ia  27 

czerwca. Nowy sąd, postanowiony w  M o denie , 
wydaje ostateczne w y ro k i na strunników sekt i  
należących do tajemnych towarzystw .

L is ty  z N eap o lu  donoszą, iż zriaydujące się 
tam woy sko austryackie zmniejszone będzie o
10,000 ludzi. • j  -

D . 29. Grecy przyprowadzili do M isso lu n g h i 
4 okrę ty  austrjackie, płynące z żywnością do P a *  
tras , lecz rząd grecki, szanując mocarstwo, które­
go m ia ły  banderę, kazał je natychmiast uwolnić, 
z  obowiązkiem, aby ładunek swóy w  jakim  porcie 
chrześciańskim przedały.

t  R  A  N C T  A .
P a r y ż  d n ia  3 lipca. Deputowani departamentu 

TJyicia R od an u  podziękowali K ró lo w i za założenie 
nowego po rtii do odbywania kwarantanny. Cieszę 
się (odpowiedziałMonarcha), iż mogę dobrze uczy­
n ić  dla dobrego mojego miasta M a r s y l i i ,

W ie lu  jenerałów-poruczników i  marszałków 
polnych, należących do kordonu zdrowia, odebra­
ło  rozkaz udania się do swoich stanowisk; druga 
lin ia  tego kordonu ma się tak ie  posunąć ku gra-

П1СУ* Śłycfiać, iż  na m iejscu Pana B e lla r to , Pan 
M a r t ig n d ć , członek izby deputowanych, będzie je* 
neralnym prokuratorem przy tu te jszym  sądzie ap 
pellacyynym. Niewiadoma jest przyczyna tey
zmiany. ,

Jenerał B  er ton  h y ly i z  k ilkakro tn ie  badany
W  P o itie rs .  . ,  .  .  ,  T T -

Prżybyło tu  i 4 trapistów zbiegłych z H isz­
panii; przyjęto ich  jak naylepiey. Mieszkają ra ­
zem z missyonarzami.

Onegday wieczorem pracował K ro i długo z 
m inistrem  skarbu i  jetieralriym dyrektorem poczt 
H rabia D on d cauo ilie , wozora zaś kawaler de K a r -  
cher, sprawujący interessa toskańskie, m ia ł p ry ­
watne wysłuchanie u Monarchy.

Kw aterm istrz W o lfe l przesłał następujące 
pismo z S aum ur pod d. 29 z. m. do wydawcy 
D z ie n n ik a  R ozpraw : „Odebrałem wiele be/itmen-
nych listów  z P a ry ż a  i  z Saumur,\ ludzie, którzy 
ie pisali, muszą bydź spólnikami zdrady. Nędzni­
kam i ty m i słusznie gardzić należy.41

Gazeta tuteysza K u ry e r  żali się z powodu 
ztrwałconey niedawno wolności osobistey. Niejaki 
Pan H e u rta u x  dostał d. 1 lipca o godzinie 7m e j 
wieczorem, w  niebytńości swojey, paczkę, z k tó ­
rey odebrania o d d ź w ierny zakwitować musiał. Po­
n ie w a ż  n ie  doniesiono Panu H e u r ta u x  o tem, ani 
te ż  Wiedział, co  jest ЛѴ tey paczce, wziąwszy ją  
w ię c  s ć b o w a ł.  W cźora o godzinie 7mey rano> 
przyszedł d o  niego komńńssarz p o licy jn y  z w ie lu  
ludźm i, i  pokazał mti rozkaz Pana de L a v a u , pre­



fekta, aby p rze jrza ł dom Pana H e u r ta u x  i  zabrał 
u niego litografią , wyobrażającą grob Bonapariego, 
tudzież inne buntownicze; gorszące i  przeciwne re- 
lig ii rysunki. Przetrząsiono cały dom, i  znalezio­
no ty lko  100 exemplarzy tak zw anej Chanson de 
B ó ran g er. które się znajdow ały w  przysłanej pacz­
ce , a k tórych  ani Pan H e u r ta u x  nie kupował, ani 
w iedział od kogo dostał. Nie znaleziono żadnych 
gorszących ryc in , ale za to Wzięto Panu H e u r ta u x  
k ilka  rysunków, które od 12 lub i 5 la t posiadał, 
tudzież lis ty  Pana tie u rtc iu x , o k tórych  w  rozka­
zie prefekta ani słoWa nie było. Zwraca K u r y  e r  
uwagę naosobliwśze przysłanie paczki, i  zaraz na­
zajutrz naśtałą rewizyą. Pyta s ię : dla czego 
rozkaz pod d. 26 kw ietn ia  podpisany, dopiero 1 
lipca został uskuteczniony; i  jakimi aposobeni ajent 
p o lic y jn y  może go zatrzymywać w  kieszeni przez 
kw a rta ł lub półroku, a potem dopiero niespodzia­
nie mieszać Spokoyność obywatela?

Рал Lecornte z J a ig n y , uwięziony niedawno 
$6 powodu podejrzenia o spisek, został Wypusczony 
na wolność.

D. 29 z. ni. skończyła się sprawa ośob obw i­
nionych o uczęstnictwo w  rozruchach, zaszłych w  
Grenoble  d. 20 marca 182І r. Й іѵ іе г , P ou ląu ie r  
i  D u m as  skazani zostali na 2ІеІпіе więzienie, o- 
raz zapłacenie Wydatków praWnycłi 1 kary pie­
n iężnej; wynoszącej З000, 2doo i  5oo franków. 
Colom bat i  D usseri zapłacą po 5oo franków ka­
r y  i  póyd4 na rok  do więzienia. Innych uwol­
niono. ,

Pewny niezmordowany czyte ln ik  gazet w y ­
rachował, iż pisma publiczne niemieckie i  francuz- 
feie w  roku przeszłym i  teraźniejszym , donosiły 
279 razy o woy nie z T iircyą , a z drugiey strony 
282 razy zapewniały o Utrzymaniu pokoju.

O d  g ra n ic  F ra ń c y i d. 5o czerw ca  L is ty  z 
M a r s y li i ' pod d. 22 b. m. donoszą ó odebraniu tam 
wiadomości ze Stdm bulń , iż układy między Fortą 
a posłami mocarstw pośredniczy c li odbywają się 
bardzo powoli, i  że posłowie c i , czekają na nowe 
Ód dworow swoich przepisy. Nie mićżda sądzić, 
aby tego lata przyszło do woyny; lecz ż drugiey 
strony zdaje się rzeczą niezawodną, i i  nieporozu­
mienia tlie są jeszcze ułatwiorie. ifyo łiać , iż gre­
cy odnieśli zwycięztwo na morzu, i  że kapitan ba­
sza wezwał k ilka  wysp greckich do poddania się; 
lecz m iitio obietnic i  pogróżek swoich nie dopiął 
zamierzonego <elu.

P o itie rs  d. 5o czerw ca. D  27 i  28 b. ni. je­
nerał ńy prokurator czytał przed sądem r uteyszyni 
akt oskarżenia jenerała B erto n a . 1З0 osob należy 
do spisku, a przesźto bod świadków ma bydź w y­
słuchanych. W czora rozpoczęły się obrady sądu.

P e rp ig ń d n  d. 22 czerwca. BitWa pod O lot 
była na korzyść rojalistow, którzy odnieśli zwy- 
cięztwo: bo w o jsku  konstytucyjnem u zabrakło ła­
dunków do strzelania. Rojaliści w  N a  w a r r  ze mie- 
J»i opanować zamek F ro ty , i  lud powstał gromad­
nie przeciwko konstytpcyonistom.

lo ja liś c i, k tó rzy  pod,dowództwem trap isty 
m ira le s , 1 niejakiego D o n  Jose B oshań , oblegali je- 
dnę z tw ierdz hiszpańskich, zdobyli ją. M nich 
wskoczył pierwszy na drabinę. W  tw ie rd zy  tey 
znaleziono znaczny- zapas potrzeb w-ojerinych wszel­
kiego rodzaju, i żony znakomitych stronników kon­
s ty tu c ji.  Słychać, iż Sdragossa, T a rra g o n a , R u *  
es 1 F o lls , oświadczyły się także za rojalistam i, 
k tó rzy  w  R ip o ll, A m p u rd a n  i  Solsyna, są dosyć 
liczn i. I). 18 t. m. M i  sos i  M osen  stoczyli ż kon- 
^ tu c y n n is ta m i krw aw ą walkę pod O lo t, k tó rą

B a jo n n a  d n ia  27 czerwca. Jenerał Ó uesada  
w kroczy ł nakoniec z oddziałem swoim do H isz­
panii, spalił tam 3 lub 4 domy i  pow rócił na »ra* 
nicę francuzką: B y ły  jego a<łjutant M a i l l a r c f ż o- 
stai Wzięty w  niewolą i przez żandarmów do Je ­
a n  P ie d  de P o r t zaprowadzony. , Dziś rano 2d 
msz pa nów przybyło  do Socoa, małego portu nie- 

alekó 0/. Jean  de L u z , dla wzmocnienia woyska 
y u e s a d y  Zresztą spiesznie wzmacniają nasze cy- 
tadellę. Osadę tute jszą opatrują w  żywność, a do' 
małyćh tw ierdź pogranicznych, St. Jean  P ie d  de 
r o r t  1 Lourdes, podano i  oddziały a rty lle ry i.

A n g l I a .
t Londyn  dk 2 lipcą. D. 3o z. m. bawiący tu 

Xiążę duński z małżonką swoją pożegnał Króla, 
a potem Xięźęcia Y o rk .

Nędza trw a  ciągle w  Irlandy i; z powodu pa­
nujących zaraźliwych chórob w tamecznych oko* 
licach wyjechało ztąd k ilku  lekarzy,

, Panna Noble, tancerka francuzka p rzy tu te j­
szym w ie lk im  teatrze opery w łosk ie j, c. ?y  dochod 
z benełisu swego, wynoszący 200 f. st., ofiarowa­
ła  na wsparcie nieszczęśliwych idandczyków. Pan 
Z e a ,  pełnomocnik ko lu m b ijs k i, śapisał 100 f, st. 
dla tych  ludzi. Obywatele tu leysi dadzą w k ró t­
ce dla niego wspaniałą ucztę.

VV mieście irlandzkiem Arm agh  uwięziono 
i 4 ludzi, podejrzanych o zdradę kra ju . U tw o rzy ­
l i  oni 7,wiązek na obalenie rządu.

Dzisiejsza gazeta m inisteryalna K ury er, chwa* 
l i  budżet podany przez Pana Fansittart. Podług 
niego, pisze, zostanie się tego roku w skarbie bliz- 
ko 5 m il. f. st.) a w  roku następnym przeszło 6 
m il., które summy stano,wić mają fundusz na umo­
rzenie dłiigow krajowych. Pięknie się to czyta; 
lecz zważając, iż skaro pożycza od banku, iż  nie 
płaci pługu kompanii wschodnio in d y js k ie j, i  że 
Wyrachowane dochody zm niejszyć się mogą, po­
znamy ułudzeme. W edług tw ierdzenia Pana F a n -  
sittart, dochody w  ostatnim kwartale tegorocznym 
powiększyły się o 622.000 £ st., a n iżeli b y ły  w  
tak i niże kwartale przeszłego roku; jeżeli tak  c ią-
r o c t w a ^  1 Wted^  sprawdzŚ si<* Przyjemne pron

Ńa sessyi izby hizszey d. 29 z. ni. Pan M ac - 
km tosh  zapytał się m in istrów , czy li lord S ra n g -  
T°rd \ nasz prży Porcie otomańskiey, starał
się o zabezpieczenie życia zakładników greckich, 
i  czy li odebrane niedawno ze S tam bułu  lis ty  do­
noszą, iż yv S m y rn ie  i  w  stolicy państwa turec­
kiego, przeda vano na targu młóde greczynki bar­
barzyńcom, aby Anglia  wiedziała o nowym rodza­
ju handlu niewolnikam i, prowadzonym przez rząd* 
k tó ry  doznaje pomocy od rządu wolnego naszega 
I  oświeconego kra 1 u? Margrabia Londonderry (Lo rd  
C astlereagh) Odpowiedział: „  Szanowny członek
połączył dwa pytania, na które razem odpowie­
dzieć nie mogę. Za inną dopiero sposobnością od­
powiem na drugie. W reszcie sądzę, i i  w  S tam - 
bule stracono 80 lub 90 ludzi, k tó rzy  po w iększe j 
Ć2tęści by li z Morei, a ty lko  io  lub 12 zr wyspy 
Scio. K ie  mo.-na ich wcale, uważać, za zostają­
cy. H p.'(l opieką A ng lii, Ldrd Strangfurd  po wodo- 
wany ludzkością, podał k ilka  w  tey mierze prze- 
łoz rfi rządowi tureckiemu, a przez to  i  sobie i  rzą- 
do irj, k tó ry  reprezentuje, zaszczyt uczynił. (Za­
wołane Siuchaycie!) Przełożenia te z początku do- 
brze przyjęte, czyn iły  nadzieję zupełnego zatiezpie- 
cze ,11а zakla dnikow. Nie mam zaś dotąd dokładney 
wiadomości; jakim  sposobem rząd tu reck i odmie­
n ił postępowanie swoje.”  Na tem się skończyła 
rozprawa: widać z tego świeżego wypadku, jak mo­
żna polegać ną obietnicy i  polityce tureckiey.

Na wozorayśżey sessyi Pan Grenfelt wspo­
m niał o długu należącym się od A us try i, wynoszą­
cym « p ro w iz ją  blizko 17 m il. f. st., i  zapytał się 
Margrabiego Londonderry, jak się rzecz ma? Ten 
odpowiedział, iz od niejakiego czasu rozpoczęły 
Si ę w tey mierze układy; lecz o ich  skutku zare- 
czyć nie może. * ‘

. H l S Z P A N I j A .
. M ad ry t, dnia  18 czerwca. Pan Galiano  po- 

dał onegday Stanom prośbę zbiegłych do Hiszpan 
nu W łoćhów, aby utworzono z nich korpus i  u* 
zyto go przeciw  fakcyoni-stom. Żądanie to  od-
k ra jo w yn f V rzy o zy n y > iź  si^ sprzeciwia prawom

Z  pow odu  o d k ry te g o  sp isku  w  St. Sebastian, 
u w ię z io n o  ta m  p rzesz ło  io  m n ich ó w . W  Cuenza
leża ło10 0 SpiS* ł d°  k tó re § °  k i lk u  x ię ź y  na -

R odz ina  k ró le w s k a  p o w ró c i d. 25 lu b  26 b, 
m . na  zakończen ie  obrad  S tanów . G d y  M o n a r-  
c ..a u p ^ le u z iał  się o w a lk a c h  w  G a l ic j i  i  K a ta lo ­
nii między wóyskiem konitytucyynem a tak zwa«
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nym i obrońcam i w ia ry , mocno zasmucony rzekł: 
K re w  m oich poddanych  je s t d roga, do któregobądź 
o ni s tronn ic tw a , n a leżą . Zadał oraz , aby pik 
nąyśpićsznieyszych i  najdzie ln ie jszyeh uży to środ­
ków , w  celu położenia, tamy woynie domowej.

f j n i a  20. Na dziiieyszey seśsyi Stanów, czy­
tano odpowiedź K ró la  na ićh poselstwo. GsnoWa 

je y  następująca: „  Z  najw iększą radością przyją­
łem poselstwo od Stanów, w którem znajdują się 
uczucia szacunku dla tronu konstytucyjnego i  
chęć przyłożenia się do pomyślności Monarchii, 
Uczucia te, tak  przyzwoite dia deputowanych na­
rodu hiszpańskiego, spodziewać m i się każą, iż gdy 
pierwsze władze narodu łączą swe siły dla nie­
zwłocznego wstrzymania klęsk obecnych i  dla u- 
niknienia przyszłych, uśmierzy się wzruszenie "U- 
mysłów, spełanie nadzieja obalenia istniejącegó rzą­
du a naród spokoynie używać będzie dobródżieystw, 
których się domaga. Pochlebnym bez wątpienia 
by ł widok; k tó ry  wystawiało wskrzeszenie rządu 
konstytucyjnego, w roku 1820, jak m i to Stany o- 
Swladczyły*, lecz pytając się dziejów narodów, ła ­
tw o  można b y b  przewidzieć, iż w ie lk i zachodzi 
przedział między ogłoszeniem a ustaleniem wolno- 
tc i i  że czas ty lko  wsparty mądrością i  stałością, 
może poprawić bezprawia przez k ilka  wieków ze­
brane połączyć w jeden pian rozmaite gałęzie ad- 
m inistracyi publicznej, i  położyć w rów n i z insty­
tu c ja m i politycznemi, opiniją, interes i  obyczaje 
narodu Nie może rząd przyspieszyć naturaJnegb 
biegu rzeczy, nie może uniknąć klęsk nieodizie i- 
pych od zmian ważnych i  trudnych; ale przytem 
nie waham sie zapewnie Stany, iż  użyję wszyst­
k ich  najskuteczniejszych środków, całey władzy 
i  praw, które mi nadaje konstytucja, dla zapew­
nienia jev re lig ijn e j świętości i  uprzątnienia wszel­
k ich  zawad, które by przeszkadzały stałemu jey u- 
twderdzeniu. Polegam na pomocy Stanów w celu 
dopięcia tego zamiaru; na mądrości i  wy trw a ło ­
ść/ znamionującej naród hiszpański; na gorliwości 
i  odwadze woyska i m il ic ji;  na w p ływ ie  opinii pu­
b licznej i  na wsparciu narodu, widząc Z rozkoszą 
wśród boleści, k tó rą  m i sprawują wypadki, zabu­
rzające spokoyność w ie lu  okolic Hiszpanii, iż na­
dzieja potwierdza słuszne powody m oje j ufności. 
Obiecuję sobie, za pomocą istniejących przepisów 1 
środkow służących rządowi, widzieć wkrótce przy­
wrócona spokoyność w' Hiszpanii, 1 zniweczone 
zamachy nieprzyjaciół o jczyzny. T ym  to sposo­
bem dowiedziemy stałość rządu konstytucyjnego, 
nie chwy tając się sposobów nadzwyczajnych, rzad- 
ko potrzebnych) cźęsto niebezpiecznych, a zawsze 
będących dowodem słabości praw istniejących. Roz­
ciągając władzę moję do w szystkiego, co się tycze 
utrzymania porządku publicznego w kraju, i  bez­
pieczeństwa za granicą, stosownie do ko n s ty tu c ji 
f  praw w  tey g łów nej podstawie, widzę połączo­
ne wszystkie moje prawa i  obowiązki; a w ierny 
tak świętemu' przyrzeczeniu , nie będę szczędził 
ani o fia r/ ani poświęceń, aby naród w każdym cza­
sie i  w  każdćm mieyscu, uważał tron móy za 
punkt zjednoczenia się wszystkich dobrych hisz- 
■pa nów. Na próżno wzywać będą imienia święte j  
re i i f,ii, dia uwiedzenia obłąkanych; napróżno sta- 
rać*sią będą połączyć sztandar prawości ze sztan­
darem buntu, kiedy posłuszne będą głosowi M o­
narchy, a w? razie przeciwnym moc prawa zwróci 
na drogę powinności tych, którzy- z niej- upornie 
zbaczać zechcą. Stany mogą bydź pewne, iż  w  
chw ili, kiedy pracować będą nad utrzymaniem spo- 
koyności, jako główney zasady wewnętrzney po­
myślności narodu, starać się będę oraz zjednać mu 
szanowanie prawx i  godności jego u obcych, prze­
konany, iż nie można zaczepiać niepodległości na­
rodu, bez narażenia powagi i godności Monarchów. 
Cieszę się bardzo, iż w' obecnych okolicznościach, 
yv chw ili, kiedy duch buntu wre w umysłach dla 
obłakania naszych prostych w ie jsk ich  mieszkań­
ców, i  dla zrodzenia sporow niebezpiecznych, po­
selstwo Stanów podało m i sposobność publicznie i  
uroczyście powtórzyć moje życzenia , aby naród

W o ln o  drukow ać F . N  G o lański C zł.K om .

hiszpański uważał prawa tronu  za rękoymią i  za­
bezpieczenie swojey wolności i  sławy. Aranjuez 
dnia 18 czerw ca 1822. (Podpisano) F e rd y n a n d .

Uważano, iż dnia tego wszyscy m inistrow ie 
pierwszy raz ukazali się na obradach w  galowym 
ubiorze, dla podania Stanom odpowiedzi kró lew­
sk ie j. Dotąd bywali ubrani zawsze po cyw il­
nemu.

Jenerdł R iego  prosił o pozwolenie wyjecha­
nia na p ro w in c ją  po zamknięciu obrad Stanów. 
Zadanie jego zostało przyjęte; lecz daje nowod d® 
Wielu domysłów.

(z G az. B e r i.)  D t 2З. D. 27 t. m. K ró l z rodzi­
ną swoją odpraw i  wjazd do M adrytu  przez hra­
b ię  toledańską. Stany uwiadomione zostały o tem 
przez poselstw'o królew skie. W kró tce  potem roz­
wiązany zostanie tegoroczny kongres. Kommis- 
Jsyą nieustającą, która już jest w ybraną , składają 
PP. G aeteno- ra ld e s , Q u ign o n a  C a r tej on, R em ero  
B enito , F lores- C alderbn  i  T o rrib io  N u g n e z , z za­
stępcami S o n a  i  'Oasas. (M iędzy n im i jest ty lko  
jeden liberalista.)

Odpowiedź królewska na poselstwo stanów 
podobała się konstytueyonistom. T y lko  klub F o n *  
ta n a  miota Się bardzo z powmdu obecności i  w p ły ­
w u posła iraneużk/ego. Od niejakiego czasu po 
Większych niiastach mają ścisłe baczenie na wszyst­
kich iraiicuzów; zostają oni pod szczególnym dozo­
rem p o lic ji.  Pospólstwo madryckie miało się zgro­
madzić pode drzw iam i domu posła francuskiego w  
M a d ry c ie , i  wołać: wypędźcie go albo zabijcie!

Z  rozkazu rźądu zostało z M a d ry tu  wygna­
n ych  kilkanaście znakomitszych osób, miedzy in - 
ńemi jeneralny prokurator z sekretarzem zakonu 
kapucynów, za kórrćspondencyą, którą  u trzym y­
w a li z jenerałem zakonu w  B ajo nn ie ,

W  Toledo  odkryto spisek, podług którego m i­
l ic ja  m iejska miała bydź wyrżniętą. W . Peni- 
teneyarjusz kaplicy kró lew skie j, u którego korre- 
spondencją І  broń znaleziono, został z  w ielu in ­
nym i uwięziony. W  okolicach Toledo tw orzy si^ 
znaczna banda. Dowodzi n ią synowiec jenerała 
Cuestu. W  la  M a n c h a  powstało w niektórych 
fnleyscaćh zupełne zaburzenie.

Rząd postanowił wystawić na igranicy od 
Francyi 16,000 ludzi. 4 jenerałów ze sztabu o- 
trzym ało rozkaz wskazać w o jsku  punkta do osa­
dzenia.

D n ia  26. Oznaczony na dzień jutrzeyszy 
pow rót K ró la  i  jego rodziny do s to lic y , ogłoszo­
ny został przez rozkaz dzienny komendanta placu, 
z tą  uwagą dla woysk, źe dla Króla Jmci okrzyk: 
Niech żyje K ró l konsty tucy jny! nayiepiey się po­
doba i  oczekiwany jest od woysk i  ludu. Nale­
żyte środki ostrożności przedsięwzięła zostały. Je­
dnakże życzą, ażeby jutrzeyszy dzień przeminął, 
i  nie są bez obaWy o spokoyność publiczną.

W ie le  osób, które towarzyszyły Królowo, po­
w róciło  z A r a n ju e z , między innem i poseł fran- 
cuzki.

W iadomością K a ta lo n ii nie są zaspakajające; 
W  okręgu Salsona panują wielkie rozruchy. Ban­
dy M is a s a  i  Antoniego C oli, wynoszące 1200 lu ­
dzi, pomimo żwawego oporu mieszkańców i  m ili- 
cyi, wrpadły do O lo t, część miasta spaliły, a resz­
tę zrabowąły. Mieszkańcy b ron ili przez i 4 go­
dzin weystia, ale drogo im to przyszło.

M a n c o  (jednoręki) znajomy naczelnik gerillów, 
uprowadził z F a lla d o lid  królewskiego prokurato- 
ra-fiskała.

W  jM a ta ro  pewrny przełożony zakonny oświad­
czy ł na piśmie jenerałowi M ila s  gotowość swoję i  
duchownych swego klasztoru, udania się z patry- 
otami W' pole, i  każać przeciw serwilistom.

P . B e ltra n  de L is  złożył mniemane dowody 
do skargi swey przeciw m in istrow i woyny, jako 
sprawcy tego, co zaszło w d,.ień ś. Ferdy nanda w  
W a ltn c y i ; dowody te czy li papiery odesłano de 
kómmissyi, w rzeczj  tey ustanowstoney.

A dm ira ł F a ld es  mianowany jest prezyden­
tem nieustającej deputacyi stanów.

— w  W 1Ы1* w  D r u k a r n i R o d a ię y i.
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r j  g tT r f®  d o m l e  n  1 f '  szczegółów  poosobno k a id tg o . M o c ą  teeoŁ p o .
1 Rz-ad U r iiw e rs y te tu  p o s ła n o w ih  d la  ( te 5 № „ lfl § /5 , „>  l u p S  Z .

W iadom ości oby  w a te lo w  podadz do gazę - < m m w  i  włościanie m a jący  świadectwo, ha p ra -  
t y ,  źe p o d łu g  ro zp o rzą d ze n ia  JO . X ię c ia  w  o handlu i  m ający  wedle §  20 o dobrey kon* 
M in is tra  s p ra w  d u c h o w n y c h  i  ośw ieee- duicie i  n iezadłu ien iu  się attestata, a  więcey 
n ia  na rodow ego , k tó re  zy s k a ło  N a y  w y ż -  P °dw yz$zający do skarbu m ieyikicgo opłatę za  
sze p o tw ie rd z e n ie , s z k o ły  na B ia łe y  R u -  W,°  n° ^  litrz .)'Mywnnia traktyerow  garkuchni 1 
ЯІ w  tv c h  m ievscach . o d z U  Ta™ ™  “ " Г " *  2 F ru ia ń s k ie -si w  ty c h  m ieyscach , g d zk i p rz e z  Jezu - na herboutm  7 7 ^  ? r * tusza Trużańskie- /  1 „ J r  Herbowym  papierze kontraktu na t r z y  la ta
i t o w  b y ły  u trz y m y w a n e , p o ru czo n e  zo- , miesięcy p g ó  z terminem początkowym od 5

>

k u  X X .  B a z y lia n o m , szko ła  po  w ia to -  '  , y *  ~ o -v  ~,e r u(*'7 ***•?'“  o o /aw ie -
O rs z y  X X .  D o m in ik a n o m , szko ła  7 7  / 1  aM cych n a  powyższe te rm in a  n ź e /a -

tn u r^  W „ N  * ? . . ^  U kazu  L  tew sho-G rodzieA skieeo

iLow  u y iy  u b iz y m y w a n e , p o ru czo n e  zo- , miesięcy pięć z te rm inem  początkowym od 3
s ta ły  z g ro m a d ze n io m  z a k o n n y m ,ja k o  to : augusta idącego. 1822 roku, a U cytacya  odby-
szko ła  • w yższa  P o ło cka  J X X .  P ija ro m , waó Щ  m ia ła  w terminach /s z y  j 5  a p r i la A g i
szko ła  w  s to p n iu  G y m n a z y u m  w  W ite b s -  2<k  аРгУіа > $ а і /g o  m aja  teraźniejszego roku
k u  X X .  B a z y lia n o m , szko ła  po  w ia to -  0lJ i2maios -43 a g d y  za  powyższym  objaw ie-
w a  w
p o w ia to w a  w  M ś c is ła w iu  X X .  B e rn a r-  G u b e r ń s k ie ^ A R -a d T o n d ^ f l  u~G r° d z*issskleg °  5  . , . , ó R ządu  pod datą a ju n ii  za  AA
d yn o m , 1 ze u rz ą d z e n ia  są ju z  p o c z y m o - j o , / 6 4  z potwierdzeniem rmuszowi niniejszem u
ne, iż  w  po m ie n i o n y  c l i  m ieyscach  szko - H a  naznaczenia drugich terminów^ jakowe ip r z e *  
ł y  w y ż  w y ra ż o n e  od d n ia  1 w rz e ś n ia  ^ m f a j ą  się następnie; ts z y  \ 4 . j u h i  następnego
r o k u  idącego, będą o tw a r te ;  p r z y  k to -  Miesiąca, a g i 2З tegoż ju h i ,  ostateczny 3  aug u -
ry c h  szko łach  d la  w iększey  dogodności * 1а’ 0 )У  Prz y s4Puj<icJ  do lic y ta c ji każdy potrze -

w  e d u k a c ji s yn ó w  o b y w a te ls k ic h , będą Z r a T J e  b la lu  l u L h S ń i a  Z ^ y Z L l
u trz y m y w a ć  s,e k o n w ik ta  p rzez w y z  w y -  „cyto w an eg o, m oieeię opuraś na d o ja c h  m uro-
m ie n io n e  zgrom adzen ia . O b y w a te le  życzą - w anyth  w  miastach lub w m ajątkach ziemskich.
c y  sobie um ieśc ić  d z ie c i sw o je , znaydą  n a  T a k o i nuże być przyniesiona k au c ja  w  biletach
m ieyscu  p rz y  k a ź d c y  szko le  p rz e p is y  bankowych lub w  gotowych pieniądzach w  pro -
tym czaso w e  u trz y m a n ia  k o n w ik to m  w , Р0ГСУ \*г іес іеу  części arędy ro c zn e j, niemniey dom
ic h  e d u k a c y i i  dozo ru , i  ta m  się d o w ie -  7 az, u r4 dow™ * oceniony , w  tra k ty -
dza o ilo ś c i о о іа іѵ  k tó ra  b id z ie  /a^ toso  6 y których wedL  § a49 25, 96  wolność u tr z y -  

°  y 1 ^ ^ У А І о ^ а  będzie zastoso- m yw am a wszelkich produktów 1 napitków wedle
w aną do m ie y s c o w y c h  o ko liczn o śc i. ^ * w y  o poborze z trunków, nastojek z  tych -

y~\ » ł  * '— Г —  7 ie  wódek, wyrabianego m io d u , p iw a , i  porteru
Ostatniego arna przeszłego angielskiego,  o ra t  wyrabianych w  Rossyi na

miesiąca w y s z e d ł z d ru k u  N u -  sPoioj  ans!elN  nad to mieć nie więcey na±
Jn  • ' -7 П/f - bilardy, o dalizych wolnościach , ostrozno-

mer drugi Dziennika M e d ycyn y , ściach w g e ja c h  r ^ i  citacyynychtr°yZ -
C h iru rg ii І  F a r m a c j i .  iona. btdz“ > 1 fata chcączrołum.,6 całe posta-

 —  nowiem» o tra k ty ,ra c h , dowa h gościnnych, re f-
O g ł o s z e n i e .  tauracyach, kawiarniach i  garkuchniach,  może one

i  R ząd  Gubernialny Litewsko W ileński po* czytać w  każdym  czasie w  Ratuszu m ie jsk im  
daje do wiadomości, iz  z  powodu niejaw ienia się T ru ia n ., o czym p rzez n in ieyszt ogłoszenie poda- 
życzących wziąć w arędę Podbrcdzką pocztową /;J C R at“ sz d°  powszechny wiadomości, w zywa  
siacyą na uprzednio naznaczone term ina, takowe g ż ą c y c h  utrzym ać w  mieście P ru ia n ie  t ra k - 
powtórnie zosta ły  przeznaczone d la  targów  a m ia - ^УьгУч 6 a rkuchni, dom gościnny z  tis iau ra cy ą , aby  
nowie ie : a4g o , 2 6  go i  28go  teraźnieyszego mie-  *4. na termina w y i  wyrażone na lic y ta c ją
siąca łipca  , przeto życzący  w ziąć pomienioną ze gotowością do ratusza pruzońskrego.
s ta c ją  w  arędę, raczą  ja w :ć  się na w yżey w y ra - T a t td n ia  12 j u n i i /8 2 2  roku» P re zy d u ią c y  B u r­
zone termina z dostatecznemi ewikcyam i do VPi~ m istrz A ta n azy  F iedorow icz . R adny A ,.to n i L a - 
leńskiey Skarbow ej Izb y . Roku 18 22  rncalipca chowicn. R  idny  A lexand er Sałtukiew icz, Zgodno  
i  a d .  Assesor N o w icn i. W ierzb ick i Sekretarz. & oryginałem  świadczę Jan K rupow kz. Ercpe- 

Franciszek Ferżanowski N aczeln ik  Stołu . dy tor R 4 du Gubern. Litewsko Grodzieńskiego.

D zie rżaw a  Traktyerow . . O  z  b i  ш sr a  h
м W  skutek N a jw y żs ze g o  utw ierdzenia  1. Od Mińskiop-n °  1 -n »

m arca 14 dm a /8 2 1  roku postanowionego o d o - głasza się iż  w zięci n  * ГП, Ш ne£ °  zcl du o- 
mach gościnnych, restauracjach, kaw iarniach, t ra -  świadectw aresztanci .} meo azanie na P ^m ie  
ktyerach i  garkuchniach, stosownie do onego, i  гу Н п  ^  J»anou> H ry h o -
do Ukazów R ządu Gubernii Grodzieńskiey s od 7k i z ^  ^ n t o m  Z a k rz e w -
3 nbra / 8 2 i  roku za  N  ,7 36/  » 11 n A  Iwan0W  1 Z ^ rz e w s k i chociaż po-

EHESfBr—
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пут  M o h ilew ek iey  G u b e rn ii Sienienskiego p o w ia ­
tu  obyw atela S liżanow skiego, zo s taw a ł p rz y  sy- 
nia  tegoż S liian o w sk ieg o , będącego o ficerem  w  
ta rnopo lsk im  konnym  je g ie rs k im  pó lku , od k tó re - 
gó d la  choroby zostaw iony b y ł w  B rześciu , i  P ie -  
t>ow  nieszlubnie sp łodzony z poddanki P e la g ii  
P er.zenskiey G u b ern ii Soranskiego p o w ia tu , ze 
w si Ń ako lsk iey  obyw atela G rze g o rza  K uszelew a, 
będący c iąg le  u obyw atela K uszelew a kucha­
rz e m , od którego z M o skw y  u c iek ły  na  mocy 
n kazu  R ządząceg o  Senatu pod d. 29 augusta  
1807 roku  u zn an i za  w łóczęgów , z nich p ierw si 
d w ay Iw a n o w  i  H n id ie c h in  oddani do służby w oy- 
skowey, a  d w ay ostatn i d la  niezdatności do s łu ż­
by d la  starości, p os łan i na  S yberyą  na posielenje  
P rz y m io ty  pom ien ionych  włóczęgów: iw an ó w
w zrostu  1 a rsz . 7 w ie rs z ., tw a rz y  pod ługow aley  
czystey, nosa pód ługow atego  szero k ieg o , oczu 
Szarych, w łosow riisych  , m ów i czysto, la t  28; 
H n id ie c h in  w zro s tu_ 2 arsz. 6 w iersz., tw a rz y  o- 
H rd g łe y , m a ło  ospowatey, nosa m ałego , oczu sza- 
rybh  włosów czarnych , m ów i czy s to , nie żona-  
ty  ód u ro d zen ia  la t  18; Z a k rze w s k i w zrostu śre­
dn iego, tw a rz y  pełney , trędow ate j', oczu b łę k it- 
nych. nosa dużego, w łosow na g łow ie  ciem no, na  
Wąsach i  brodzie św iatłoruSych, la t 4 а, m ężom .- 
t y  i  P ie tro w  w zrostu  średniego, tw a rz y  o k rą -  
g łe y , oczu b łękitnych, nosa m iernego , włosow na  
g ło w ie  ciem no, a  rad wąsach i  brodzie^ ś w ia tło -  
rusych. la t  3g n ieżo n aty , a  zatem , je ś li z p o -  
m ienionych  w łóczęgów , p ie rw s i dw ay okażą się 
do kogo n a leżący , aby ten, z p raw ne m i o p r z y ­

n a le że n iu  ich  dow odam i, p ro s d  gdzie n a leży , w  
te rm in ie  p ra w a m i oznaczonym , o kw it na  p o li­
czenie t a  re k ru tó w . C zerw ca  24 drua 1822 r.

S e k re td iz  F* A rc im ow icz .

pede stale, 5 kom inek pa łaco w y, 4 ko m in ek  ekono­
m iczny  kuchenkę o ru y n a ry y n ą  zastępujących kuch­
n ia  angielska, 6 rrivdel n a  św ider z iem ny d a  
szukania  m a te r ja łó w  do m u ró w , 7 susznia na sło­
d y  ekonom iczna, 8 p iec ńa w y p a ł ceg ie ł, §  p ie c  
na w y p a ł w apna n iew ie le  d rew  za b ie ra ją c y , 1 o 
kan apki do ogrodów  angielskich  drew niane z a ­
m ias t ciosowych ка т іё п і, i 1 tab o re ty  z dekora­
c ją  m ito lo g iczn ą  też  do ogrodów , 1 2 kćrńukopie  
m ito lo g iczn e  do m eblow ania pokojow . Na\ tako ­
we p rze d m io ty , i  inne użyteczne-, że się fó r m u -  _ 
j e  laboratoryurn. oddzielne do ехекйсуі robot 
w szelkich, p ra k ty c e  A rch itekton iko -ckononiiczney  
służących z w p ra w ą  m ło d z ie ży  na  dobrych p r y -  
n iie r  m etró w , do w szelkich  rze m io s ł; przeto  ż y ­
czący i  m ieć m odele po w yż  wskazane , i  odda­
w ać m ło d zież  n a  n au kę ; m a ją  czyn ić  umowę t  
n iż e j  podp isanym , z a  zg ło szen iem  się dó p d lacu  
R ad cy  ta jn e g o  S c h -tu ra  O giński- go , p r z y  
i l l ic y  R u d n ic k ie j w  Części p ie rw szey . A d a m  
P odhorsk i O  koło w  A rc h ite k t,

Zas iaw ć , lub Arenda,,
1. P o  zgonie K az irrfis rza  H ra b i P ia t  e ra  

S taro sty  Subockiego, n ie le tn ie  potom stwo, W ła d y -  
t ła w  i  C e z a ry  ro zm a ite m i p ro cederam i i  p re ten - 
e y a m i c a ły  fu n d u s z  obarczony w  spadku _ o trz y -  
m a li,  ja k o  m a tk a  i  opiekunka tych  dz eci m że y  
podpisana s ta ra ła m  się z  pośw ięceniem  m oich  
fu n d u szó w  u ży ć  w szelkich środkow do skrócenia  
i  z a ła tw ie n ia  processów , o ra z  do zaspokojenia  
w ed łu g  ntoźności rea lnych  d łu g ów , w tym  za m ia ­
r z e  w y p e łn ia ją c  m oie u s iło w a n ie , dópioro posta­
n o w iła m  dobra D u s ia ty  z fo lw a rk a m i A rnnopol, 
G raw em b u rg  i  Z a d a je  w  pcie W iłk o m ir .  leżące, 
pod zap isam i m n ie  s łu żącem i będące, zawieść w  
■possesyą zastaw ną lub k ilk o le tn ią  itrędę ogólnie  
lub  poosobno;  do tra k to w a n ia  więc o tako w ą  
d z ie rż a w ę  ze m n ą  n a te  m in  lg o  Ubra te ra z n ie y -  
ezego r .  w zy w a m  J W W .  pre ieneorów  zeszłego  
P lo te ra  m ężd m ojego , i  każdego komuby ty lko  zda­
w a ło  się s ta rać  się o takow e pussesye, pewność 
ze m n ą  uczynionych  um ów je s t n a y  g ru n to w n iey - 
sxa,o czem każdy 'nieświadomy w tra k to w a n iu  p rz e ­
korni się3 pozosta je  m nie ty lko  p rz e z  m n ie js z e  o- 
g łoszen ie  w ezw ać każdego na  te r  m in  w y ra żo n y  o 

’ A p o lin a ra  z  Z ab o w  P la te ro w a ,,

M o d e l e .  „ -

l ,  M o d e le , z m a te ry a ló w  niekosztownych, 
>  prospektu za  szkłem  w b le y tra m y  w łożone pod  
n u m e ra m i z op isaniem  oddzielnem  , w ychodzą  
z  pod r ą k  rzem ieś ln ików  i  różnych artys tó w . N a ­
stępujące: 1 N a  p iec p ro sto kątn y  n a jd o g o d n ie js z y

ęp Екопо& ісе, э piec w kolum nie z ła m a n e j ba

O  & w  i  a  d  c ź e n  І  e;
1. Е х с с г р і z P ro tokułu  Sądowego Z ień i. Ptu. 

W ile y  skiego w  dacie m żey  w yrażoney zapisanego  
oświadczenia pod pieczęcią urzędow ą Z ie m . tego 
P tu  roku  1822 ju l i i  1 d n ia  stroni* je s t  wydań.

R oku  i 822 miesiĄca czerwca 3c> d m a  oświad­
czenie im ien iem  PP. S iau is law a Pace wiozą Porucz­
n ik a  woysk polskich p rtec iw ko  РѴІУ. Tom asza Sę­
dziego gran icznego poididtu wilsyskiego w m ie jscu  
swoich rodziców , ta  zap isam i, sobie posługującem i 
czyniącego, lo t  M ic h a ła  Sędzica ziemski# gó po­
w ia tu  wiieyskiego rów nego i akto ra  braci Lsgow i- 
czod1, o raz  W . Ignacego N ow ickiego kap itan a  woysk 
rossyyskick wspcsiuRa d z ia ła ń  z następnych powo-  
dow ta  p i m ie  się: polegając ża lący  się na ń ieprze- 
w rółnytn  n a  pozor cbżał Lsgow iczow  zdeterm ino­
w a n iu  się, gdy  w  roku u p ły iuonym  1821 miesiąca 
m arca  m ia ł vd tychże о Ь Ш . przedstaw iony pro ­
je k t wypuszczenia W possesyą arendo w гЩ fo lw a r ­
ku Wiiżczehówka zwanego, Ф powiebic w ila jsk im  
leżącego , zgodził się więc n a  ony i  od jsgoż Л Ъ г  
roku pa  opłacie z g óry  um ów ionej s l  sr. 5,333 
groszy io f ro c zn e j aren d y  (mimo ie  od obim nych  
za  inskrypcycLrhi n a leży  się żalącem u się '‘do  Зо,ооо 
z g ó ry  złotych srebrnych) ob ją ł tsh te fo lw a rk  w po­
łow ie z samemiż obżdłów&neriu W trz y le tn ią  U nutę, 
gdzie zarazem  obżałny ТУ. Tom aszu za swoich 
rodziców piszących się w tym że  1821 roku m iesią­
ca m arca  7 wydałeś p ra w o  arendow ne, z zastrze­
żeniem nayihocnieysiym  p r iś t  w arun k i, że po w y  a  
połow iczna n ieprzerw an ie  la t 3 po sobie idące m a  
exystoWiićo Czemu takoż obżałny N o w ick i, będąc 
przytom nym  i  w  uińowie posrzedn ih icn i, chociaż 
miałeś ju ż  D ekre t kondycyonalny zUm stw a pow iatu  
borysowskiego n a  Legow iczach , uręczyłsś jądnnk  
[biorąc na  takow y D bkret część p ien iędzy w ilości 
ru b li srebrnych 600) tak h ieexekw ow ania sw o je j 
konw ikcyi pod czasem trw a ją c e j oświadczającego  
się Ce nuty i  ja k  n ie m n ie j m ezm itrężan ia  oney. 
U w iedziony ża lący  się tym  o b la ł. ochoczym i zgo­
dnym  przystąp ien iem , w pełney ufności, in ie p r te -  
w idując od strony W  W . usposobionych zgu­
bnych krokow do zru yn ow an ia  z s y tu a c ji, skoro 
iap o syd aw ał w yrażo n y  f o lw a r k , z n a la z ł ttd y  
w o n ym  włościan zupełnie z ru y n o w a n jc h  bez uprzę­
ży . zboża na  usiewy, a  n aybardziey  potrzebują­
cych p rze ży w ie n ia , toż dworne g ru n ta  w zn a c zn e j 
części, m ianow icie w fo lw a rk u  attyńencyonalriym  
O grodn ikach  (któren takoż z mocy p ra w a  osobno 
wydanego w połowie do oświadczającego się p rz y ­
n a le ża ł) w  wyrobku opuśzczone i  niepozasiewane^ 
M u s ia ł za tym  z tego względu dość liczne czynie  
n a k ła d y , i  k ied y  w  rokii p ierśw zym  poniósłszy 
z lą d  znaczne straty , i  n ic  z in tra t  n iew ybraw szy, 
n a  rok d ru g i, to  jest te ra źn ie js zy  nie m ało a w a n ­
sował. gdyż ozime usiewy (m ając tylko podane be­
czek 3 i> do 42 beczek, łącząc  w tó p m n ic ę  zw ięk-



i i y l .  Jarzynę, nie nay dując nic podaw ctey s h ip ił,  
podobniH  włościanom  t t i  ja rzy n ę  na unew  ro z ­
dawszy, p rzez  c a łą  w io inę tw oim  własnym  kupnym  
zbożem ic h ż t p rze k a rm ia ł. Słowem gdy oświadcza- 
ja c y  sie po tU pelney stracie z ra zu  pierwszego  
z dobry ch urodzajów  ja h e  d la siebie w f  oku. m n ie j­
szym  a  d rug im  possesyi u r z ą d z i ł , spodziewał się 
w yn ad g ro d ztn ia  i  zysku, о Ь Ш п іtedy Legow ic zowie 
ta y r z ą c  to oświadczającem u się, przypom niaw szy  
zaś n a  w ielorazow e dziu laue pom ocy• unosząc się 
ty lko  chęcią pozbaw ienia z funduszów żalącego się, 
po odebraniu z g óry  pieniędzy za  rok idący arendy, 
bo w roku jeszcze 182 x w miesiącu decctnbrze, ja k  
kw it z jasn ia , i  po w ystaran iu  się z  Sn, W  i i  o n a ­
kaz  izby ż a lą c y  . się włość c a łą  w teraźm eyszym  
lecie p rz e k a rm ia ł i  w u tiew y o p a try w a ł> we szliście 
podstępnie bez w iedzy Żalącego się w umowę z o b ia ł. 
N o w ick im , doradzajcie temuż iżoy skutkietn D ekretu  
hondycyonalh ie uzyskanego (a  w części nadpłacone­
go) ro z c ią g n ą ł na fo lw a rk  W ierzchow ce inekw i- 
ta c y ą  c x b n u a c y y n ą  i  tym  sposobem by żalącego się 
z  po sessyi w yrug o w ał, n ieu d a la jący  się ob zacny 
N o w ic k i od takowego uk ład u  t chętnie ony usku­
teczn ił, a  p rzy b y w a ją c  na d n ia  2 Ъ tegoż miesiąca  
z  w ła d zą  pohcyyną do fo tw o rk u  to ierzchów ki, ża ­
lącego się nie tylko ie  zdepossydow aM , lecz jeszcze 
uwodząc zbliżeniem  się do pokom binow ania , od 
p rzy jęc ia  ceduły urzędników  tradu jących  uwiodłeś, 
obok czego gdy bez zrobienia urzędowego zińw en- 
tow an id  ogólną własność żalącego st'ę w umowach 
n a  po lu , i  w rozdanym  w z n a c z n e jilo ś c i w łościa­
nom zbożu, z n a jd u ją c ą  się zabraliście, i  n ayń ie - 
Ф оічіеу wszyscy o b ia ln i zgrab iliście, a  razem  tez 
z a jm u ją c  niby w tra d y c y ą  extenuacyyną sam ą  
ty lko  część po łow iczną żalącego s ię . drogo W  W .  
opłaconą zajęliście i  in tra tę  ledwo z całego 

fo lw a rk u  ru b li srebrem  i  ido, pokazaliście , wówczas 
kiedy sdm ża lący  się za połowę p ra w ie  tyle obżał. 
o p łaca ł, jakow ym  obżał. wybiegiem  gdy w te ra in te y -  
ezey p o rte  została odjętą posuesya, zkąd nietUczo* 
ne żalącem u przychodzą  się s tra ty , ile  Że z całey  
gospodarki musi się zruynow yw ać, b a rd z ie j że ż a ­
lą c y  się w id z i się w koniectriości za o b ia ł Lego- 
w ic  t a  znaczne w yp łacać  d łu g i, p rzy c zy n ą  kaw en- 
tow an ia  się za jego jako  w jed n ym  rńieyscu miesz­
k a ją c , to jest żydorri Lebiedziew skim  1 in n ym  aren - 
d a rz o n i, przeciw ko czemu chociaż tćĄze obżA ny  
Legow icz p r z e i  zapisany w  dniu  d z is ie jszym  m a­
nifest o skarża , І І  ośw iadcia jący  się u niego z a ją ł  
p rz y  kom binacyi p ro je c tiw  klsconey o trad ycyą , 
ohhg ńd ru b li srebrnych  З90, któren zn ikćzem nie- 
n iu  ja k ó  w a lu tą  n ieziszczany poddaie , i  p rcez G a ­
ze ty  krajow a ogłosić postanaw ia, je d n a k  ża lący  się 
uprzedza jąc  te jego porywczoście objaśnia tą  pro< 
U stocyą , ie  z tegoż obligu щ  do kdetrunkow unia  
ty lko  ru b li srebrnych 210, gdyż te m ia ły  się za liczyć  
o bżiłnem u p rz y  ukończeniu kom binacyi o z riiy n o -  
w ańie  possesyi, na spłatę podatkow M onarszych  re* 
stające %aś ru b li srebrnych 180, są wpisane za ku­
pione żb >że, i rym  podobne zaw in ien ia . P ró cz tego 
Sam obŁałny Lsgow .cz na dopłacone i ł  102З g ro ­
szy na rzecz drugiego roku arendy kw itu nie  
w ydałeś, i  o tym  riiepoświadczyłeś, co wszystko by  
nin U 't łp  o b ia l iy m  bezkarn ie , i  by wszystkie ztąd  
stra ty  d la  żaląćego się w yn ik łe , p e w n ie jszy  powrót 
m ieć m ogły, n im  o to przyn iesie  się w łaściw y po- 
srzednictwem  w ład z sądów fch doponiinek, iym cza- 
sówie wszystkich obżalnycji p rzez  n in ie jsze  oświad­
czenie p rzed  Urzędem  2*ierń. W ile y . i  p rzed  ca łą  
powszechnością z a ik a rż a  się i  m anifestu je, a  takoż  
iżby podobnie żalącem u się kto ir in y  nieU w ięził się 
ze swojemi fu n d u szam i w ujęciach obżałnych 1 by 
n ik t im ie  na  ziem ne m a ją tk i n iekredytow ał, jako  
ju ż  od łu ionei z przewyis% ką wartość^ p rzez  G a ­
zetę K u ry e ra  ostrzedz każdego przedsiębierze, ff ip ro -  
tokule podpis takow y. S lm is ła w  Pacew icz.

Zgodność z P ro tok iiiem  Sądow ym  W in cen ty  
Kiersnnw&ki Z ie m . P tu  W iU ysk ieg o  R egent.

W olno  drukow ać świadczę S tan isław  Święto- 
rŁęcki Sędzia Z ie m . W ile y .

2 Sąd podkomorsko txd fw iŁ o rsh i dekretem 
fem issyynyni Sądu Główne g d  2go H ep dr tanieniu

Gubernii Litewska-Gródzieńskuy 1822 roku m ar*  
ca 9 dnia, ha podzia ł m ajątku po zeszłym  m a - 
cieju Eysymoncie pozostałego m iędzy je g o  su-  
kcessóFou} i  usatysfakcjonowanie w ierzycie li ze ­
szłego Józefa Eysymonta Podkom orzego G rodzień­
skiego, ze schedy na jego  przypaść m ającęy w y -  
Zridczony, ja ry z d y k c y ą  swoją na dńiu 3a ju n ii  
1822  roku rozpoczął, kom portacyą na wszystkich 
stawajĄcyeh i  nie staw aj ący eh stronach ńa dzień  
20 augusta teraźn ie jszego  roku do kan -  
c e lla ry i G ro d zk ie j Ptu Grodzieńskiego nakaza li 
oraz d a h z t czynności* pierwszemu z ja zd o w i p r z y -  
należne za ła tw iw s zy % pow tórny 1 ostateczny ter­
m in z jazd u  na dniu 10 ybra terażnieyszego i 8 2 * 
roku p rzeznaczy ł, do ktkrego щ to Sądu i  k a  p rze ­
znaczony p ó w y ie y  termin» a h b y  wszyscy k re d y -  
tórowie, oraz preteneorowie zeszłego Józefa E y ­
symonta *  pretensjam i swojemi p rzych o d zili, pad  
upadkiem tychże pretem yy% w  raz ie  c zy je jk o lw ie k  
w  tem Sądzie nieś tarmoś ci w zyw a . D a t  w  H te -  
ho wiciach  18 22  ju l i i  5 dnid.

Po  ikom orsy Grodzieński Jan W ir io z . K o -  
muaid jfom ajew ski E x d y w izo r. Tom óśz B o g a t­
ka Ecedywuor* Regent Igh& eJ Im bra.

2 Sąd iaocatorsko -  e id y m h o r ik i w  m ieście 
W iłk o m ie -m  na setsyack poobiednich z a  remissą 
Są iu Z iem , W iłkom iersk . sąd iący  się wszystkie  
implikowane strony do massy funduszu kV W . L ip ­
skich zaw iadam ia : ie  M ic h a ł Lipski R o t mis. P tu  
PPAkomhr. oddający na ta ty tfd k c y ą  wierzycie­
l i  fo lw a rk  W aranee w  Ptois fP iłkom ier. połóio~  
n y  dnia 7 mca ju n i i  roku teraz biegącego żyć  
zaprzestał: gdyby więo kdidsn zprĄ ensorow  i 
krbdytorow su&cessorow zeszłego M ic h a ła  L ip ­
skiego przed dniem s6 mea oktobra, roku dopie­
ro idącego adcytcwyą uzupełn ili9 Sąd E x d y w i-  
zorski obowiązuje. D a t  1822 ju n ii i  6 dni a .

Leopold Komorowski Sędzia Ziem  W ilk o m ,  
i  Exdyw izórsku  Konstanty % w o ld ar M « f * r  Z .  
№ . Sędzia i  Ęnadywizor. Leopold W o y se w illo  
Sędzia Grod. W iłko m is r . Regent Fehx Stan­
kiewicz.

D o n i e s i e n i a .
) 2 J P , L o r fle r  aprobow any dentysta m a  honor

donieść S za n o w n e j Publiczności, iż  p rze d s ię w z ią ł 
udać śię do wod n a  czas dwom iesięczny , a  za ty m  
osoby używ ające jego pomocy i  ra d y  będą n ie c a ła *  
skawe rhieć ęierpliwęŚc do jego  pow rotu .

O ś w i a d c z e ń  ie.

3. E ajcerp t oświadczenia z P ro ioku łu  Potocz* 
nego Sądu Ziernykiego P tu  upitskiego w  dacie p o - 
n iie y  zapisanego eorundem pod pieczęcią urzędo­
w ą  tegoż Sądu w yd an y .

fioku  18-22 m iesiąca ju n ii 26 dnia . P rze d  
A ktam i Ż ie m s k u m i P tu  Upitskiego obecnie z n a y -  
dując tię n iie y  podpisany oświadczenie w espół 
z m anifestem  w im ien iu  J a n a , Teodora i  J ó te fa  
b rac i KorąbiewicZow , przeciw ko A dam ow i K orab ie-  
wieżow i b. Assaeor. P tu  U p ił. zapisuje s powodow n a ­
stępnych1: schodząc z tego św iata oyciso ośw iadcza- 
ją c y c h  się Tadeusz K orab isw icz K om ornik  w oje- 
Wdztwa m ińskiego , іііе  czyn iąc  żadney p rzed  zgo­
nem d ysp o zyc ji, zostaw ił do sukcedowania oświad­
cza jącym  się wespół z o b ia ł. bratem  porządkiem  p r a ­
w am i krajow em i w skazanym , m a ją tek  z iem ny Jusz- 
kd ny  w Pcie U p it. leżący  ze znaczną w n iń i r u ­
chomością, oraz summy za obligam i u ro zm aitych  
osób zostające, których ilość do sto kroć tysięcy z ł .  
poi. dochodziła, u rządzeniem  tego wszystkiego po  
śm ierci oyca z a ją ł się obżalny A dam  K orab iew icz , 
ja k o  nayśtarszy z rodzeństwa w  nieletności ż a ł. 
trzech b rac i, trw a ła  takow a opieka Ш 11 n ijn  ia łc y



:doszli ta i zupełnych, w czasie którzy Adam K o ra - 
b iem cz pościągał n iew oln ie  pozostałe u rozm aitych  
osob z obligam i oycu oświadczających się Wydane.. 
m i k a p ita ły , porobił znaczne osobiste d łu g i opiera­
ją c  ew ikcyą na  m a ją tku  Juszkanach do wszystkich 
b ia c i wspólnie należnym , nareszcie p rzez n ierządne  
życie p rzy p ro w a d z ił m ajątek do dezolacyi, a gdy  
ośw iadczaiący się bracia  w zupełney pełnoletności 
będący, w ezw ali do zrobienia m iędzy sobą ostatecz­
nego d z ia ła  spadley po rodzicach puścizny , obżałny  
A d am  K orabiew icz żadnego rachunku z ad m in i- 
i t r a c y i jedenastoletniey sched ia łc y c h  b rac i w m a­
ją tk u  Juszkanach , oraz z p rzy ję tych  od różnych  
osob kapita łów  zdać n iechciał, ośw iadczający się 
tm uszonem i siebie w idzą  p ra w n ą  koleją starać się 
o ro zd z ia ł pozostałego po rodzicach fu n du szu . N im  
wszakże w tym  c e l u  praw ne ro*poc^ną kroki, p r z tz  
m n ie jsze  oświadczenie w aktach własnego pow iatu  
zam  esic zające się, postanowili ostrzedz publiczność, 
ażeby żaden zdebitorow  zęszłego ia łc y c h  oyca lub 
też ktokolwiek w żadne uk ład y  z o b la ł. Adam em  
K orabiew iczem  n iechciał wchodzić, a n i też mu żad­
nych  na  m ają tku  Juszkanach c zy n ił kredytów  
poniew aż d ług i osobiste tegoż A dam a K orabiew i- 
cza p rzew yższa ją  w znaczney ilości n a leżną  mu  
schedę. Takowe oświadczenie w im ien iu  w łasnym  i  
braci moich podpisuję. W  Protokule podpisano. Jan  
K orabiew icz.

Zgodność z protokułem  poświadczam  D y o n izy  
Poskocrym  Z ie m . Ptu Upit. Regent.

Huku  1822 m iesiąca ju n ii 26 dnia . Z e  tako­
w e oświadczenie w  K u ry  erze L itew skim  może by dz 
umieszczone poświadczam M a c ic y  Paszkiew icz  
P is a rz  Z iem ski P tu  U pit.

3 Sąd G łó w n y  Litew sko-G rodzieński 2go D e ­
p a rta m e n tu  ogłasza: że je ż e li okaże się od  ̂ kogo­
ko lw iek w  przedstaw ien iu  w yd an e  od tegoż Sądu  
d n ia  17 m a ja  1816 roku za  N .  65g świadectwo, o 
w o ln o śc i w  m a ję tn o śc i g u b e rn i i  grodzieńskiej', Sło­
nim skiego pow iatu  obyw atela X ią z a t  R a d z iw iłłó w , 
Jaw o r n a zw a n y , 584 dusz p łc i  m ęzkiey , więc n ie  
u w a ża ją c  za rzeczyw iste, dostawie je  d la  zn ikcze - 
jn n ie n ia  do tegoż departam entu . K w ie tn ia  d n ia  
1822 r .  S ekretarz M a r c in  K am ień sk i.

3 N i ie y  podpisany s łu ży ł | w pólku Ordeńskim  
K ir  as si er s k im  w randze sztab s - ro tm istrza  po rok  
1810, w  tem zaś czasie za proźbą uw olniony ze słu­
żby d la  ra n  z awansem ra n g i 1 z m undurem , sta­
ło  się że ukaz u w a ln ia jący  go ze służby p rzy p a d -  
•kowie z a g in ą ł podaw ał więc «7 tem do R ządu  G u-  
berńskiego W ile ń . o opublikowaniu prożhę, a między^ 
tem  w z ią ł, tak od m arszałka powiatowego, ja k o  też 
i  od Sądu Niższego Z iem - Oszmiańskiego świadec­
tw a  o istocie z a s z łe j okoliczności za tra ty  ukazu , 
g d y  zaś dotąd tenże ukaz czy li odstawka n iew yna- 
la z ła  się przeto m n ieys ia  o zatraceniu  jego czyni 
się aw izacya . D a t  d n ia  4 ju l i i 1822 reku.

F erd ynan d  F ity n g k o ff.

Sąd E x d y w iz o rs k i.
5 Sąd Z iem ski P tu  W ilkom ierskiego m ając  

prgyporuczone do rozsądzenia konkursowe dzieło  
kredvtorow  i  pretensorow do funduszu  zeszłego M i -  
ch o y ły  A fanasiew a W ysokowa zm ierzających  sto­
sunki, g d y  w term in ie p rzez rezolucyą swojego S ą­
du  na dniu  7 m iesiąca m arca idącego roku  nasta- 
t ą  przeznaczonym , ja w ie n ia  się kredytorów z p re ­
te n s ja m i nie w idzi, a  obok tego p rzez zalecenie  
J O  X ię c ia  M in is tra  sprawiedliwości nayryckleysze  
ukończenie takowego exdywizorskiego d zie ła  m a  
n a s ię  włożony obowiązek, żeby więc w  przyspiesze­
n iu  one go takowe ż dzieło prędszy bieg swóy w ziąć  
m ogło  tenże Sąd Z iem ski W ilk o m , postanowił nor­
m a ln y  n a  ostateczne oczewisto rozsądzenie onego 
p rzeznaczyć  term in, w c iągu kadencyi następney 
S. M ic h a ls k ie / idącego dopioro roku, i  o tym  przez

Gazetę K u r y e r a , Litew skiego  *petrzykrotn io  za w ia ­
domić z obowiązkiem< ażeby kredytorowie i  preten - 
sorowie zeszłego M ic h a y ły  A fanasiew a W ysokow a, 
d la  udowodnienia swych stosunków w pow yżey ozna­
czonym  czasie pod u tra tą  onych sami p rzez  się lub 
umocowanych plenipotentów w Sądzie nin ieyszym  
ja w il i  się. D a t  1822 m ca ju n ii 2 6  d n ia*

A m broży Póklewski 'K ozie ł P . Z .  W .  
K onstanty Z w o ld a  M e j e r Z ie m . H u k o m . Sędzia• 
A n ie l K n ia ź  Ż a g ie l P is a rz  Z ie m . P tu  W iłh o m ie r.

3. Chociaż Opieka Szlachecka powiatu W i ­
leńskiego p rzez  ogłoszenie w m ęsiącu lu tym  roku  
bieżącego w nim eyszey Gazecie umieszczone, zakre­
ś liła  ie rm in  dzień  i 5 m aja  d la  sukcessorów zeszłe­
go z tego św iata  Antoniego Zabłockiego R egenta  
starodubowskiego, aby w przec iągu  tego czasu z dor 
statscznem na  piśm ie p rze k o n a ł em p rzy b y li do 
opieki; jed n ak  gdy składane dowody p rzez  rodzo­
n ą  siostrę i  dalszych krew nych R egenta Z ab ło c ­
kiego u leg a ją  sądowemu rozpoznaniu, w ro&bior 
których opieka me mogąc wchodzić , zostaw iła tę 
czynność w łaściw ey ju ry z d y k c y i, i  gdy  ogłoszenie 
w  tym  przedm iocie m e wszystkich mogło doyść 
wiadomości; przeto opieka n iuieysza pon aw ia jąc  
one, oznacza za  osiatsczny term in  do udowodnie­
n ia  kto jest p raw ym  sukcessorem R egenta Z ab ło c ­
kiego, dzień  i 5ty sierpnia roku teraźm eyszego. 
R oku  1822 lipca 3 dnia.

Sekretarz Szlachecki P tu  W ile ń . Z y g m u n t  
giemaszko.

5. Pod Trocką  b ram ą w  D o m ie  J W . H ra b ie ­
go Tyszkiew icz4 u K o w a la  J P . Kubackiego są do 
sprzedauia d rą ż k i K a w a le rs k ie , u rzędow ej M o ­
skiew skie j roboty nieco używ ane. O  cenie dowie­
dzieć się m ożna u tegoż J P . Kubackiego.

3. W  P a ła m  J W . P aca  G e n e ra ła  W oysk  
Polskich na u lic y  Z a m k o w e j w  hand lu  P io tra  
N e d d e ja  z n a jd u ję  się woda A ro m atyczn a  W a r ­
szawska świeża sprowadzona do zp rze d a n ia  f la s z  
ha po z ło tych , cztery .

2* N iż e y  podpisany u w ia d a m ia , iż  d. i 5 z. 
m . p rz y b ie g ł do m nie pies goń czak, który, i do dziś  
d n ia  u m nie w  domie P ija rs k im  z n a jd u je  się, g d y ­
by w łaścicie l onego się z n a la z ł za  zw rotem  e x -  
pensy za  karm  i  dozor onego, może, odebrać w  k a ż ­
d ym  czasie n a  w łasn y  rewers. 1822 lip ca  9 d.

J e rzy  K ozłow ski.

5 Podaje do wiadomości, i i  p rz y b y li z W ło c h  
do tuteysięy stolicy m alarze  w  kom panii, u k tó rych  
za  żądaniem  am atorów będzie można znaleść wszel­
kich  robot mcdarsktch, jako  to d ekorac je , roboty po- 
kojowey szlaki rozm aite i  p ap ie r kolorowy na  w y -  
klejone pokoje , albo też raczey i  na  p a ra w a n y , 
m alow ane w guściefrancusko-włcshim , p rzytem  tak ­
że rozm aitych  robot oleinych podług wszelkiego u -  
podobania, przytem  upraszam y względów łaskaw ych  
Szanołrney Publiczności. Zosta je  m ieszkający p rz y  
u licy  Z a m k o w e / pod N re m  1З8 w  domu W o to - 
w icza. _ _ _ _ _ _ _

Kurs petersburski dnia 3o czerwca: dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 60 kop.; Zmiana złota 2 ru ­
ble 88 kop. 2 r ’ 89 kop. .— Zmiana srebra 2 rą ­
bie 75 kop. i  2 r. 74 kop.

Nieustający docbod kommissyi umorzenia d łu ­
gów: 6g assygn. -  - - - po 98^, 99 j

68 brzęczącą monetą — 9З .procentów. 
5g takąż  ------—  78^)

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 11 lipca 
rubel srebrńy 3 ruble kop 82, czerwony zło­
ty  nowy rub li 11 kop. 75 stary ru b li 11 kop. 57, im - 
peryał ru b li З7 kop. 10 .

i


